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G E N E W A ,  13. 9. —  P a k t  l it e w ­
sko -  ło tew sko  -  estońsk i, po d p i­
s a n y  zosta ł v* G en ew ie , a podp i- 
can ie  m ia ło  ch a rak te r  u roczysty . 
M in is t ro w ie  L itw y , Ł o tw y  i E sto  
n ji w y ra ż a ją  p rzekon an ie , że po ­
lityka ich  k ra jó w , k tó ra  dotąd  
m ia ła  zb liżon e  ten den c je , o d tąd  
bed z ie  je szcze  b a rd z ie j w s p ó ln a  i 
b a rd z ie j je d n o lita .

P a ń s tw a , z w ią z an e  paktem  b a ł­
tyck im  godzą  się bez zastrzeżeń  

na pakt w sch o d n i, zaś p rzy s tą p ie ­
nie S o w ie tó w  do L ig i ,  w  zw iązk u  
z ich du żym  w p ły w e m  n a  p o lity ­
kę p a ń s tw  ba łty ck ich , będ zie  m ia ­
ło d a lsze  k on sekw en c je .

G E N E W A .  12. 9. C P A T . ) .— D ziś  

w ieczo rem  n o dp isan y  tu zosta ł 
trak ta t  p o rozu m ien ia  i p rzy jaźn i  
pom iędzy E s to n ja , Ł o tw ą  i L itw ą .  
T ra k ta t  p o d p is a li :  estońsk i m in i­
s te r  S p ra w  Z ag r ., S e ijam a , sek re ­
ta rz  je n e ra ln y  ło tew sk ie go  M . S. 
Z., M u iite rs  i m in is te r  R p m w  Z a ­
g ra n ic z n y ch  L itw y  L o zo ra it is .

W s tę p  do trak tatu  d a je  w y ra z  
d o b re j w o li ro zw in ię c ia  w s p ó łp ra ­
cy  p o m iędzy  trzem a k ra ja m i, p rzy  
czy n ien ia  s ię  do b liż szego  poro ­
zum ien ia  p a ń s tw  ba łty ck ich  i do 

u trz y m an ia  pok o ju , ja k  ró w n ież  
sk o o rd y n o w a n ia  p o lityk i z a g ra ­
n ic zn e j w  duch u  zasad  paktu  L i ­
g i N a ro d ó w .

T ra k ta t  m a b rzm ie n ie  n a s tę p u ­
ją c e :  ■

A rt .  1. C e lem  sk o o rd y n o w an ia  
sw o ich  w y s iłk ó w  trzy  rządy  zo­
b o w ią z u ją  s ię  p o ro zu m iew ać  w  
k w est jaC h  po lityk i z a g ra n ic zn e j
0 w sp ó ln em  znaczen iu , b y  u dz ie ­
la ć  sob ie  n a w z a je m  pom ocy p o li­
tyczne j i d y p lom atyczn e j w  sw o ­
ich  sto su n k ach  m ięd zy n a ro d o ­
wych'.
A r t .  2. W  tym  celu  w ysok ie  u k ła ­

d a ją c e  s ię  s tro n y  p o sta n o w iły  od ­
b y w a ć  p e rio d y czn e  k o n fe re n c je  
m in is tró w  S p ra w  Ze g ra n ic z n y ch  

3 -ch  k ra jó w , k tóre  b ęd ą  m ia ły  
mieji>ee r e g u la rn ie  2 ra zy  do ro ­
ku k o le jn o  n a  te ry to r ju m  k ażd e ­
go z trzech  p ań stw .

N a  żądanie je d n e j Z e 'S tro n  i 
za w s p ó ln ą  zgodą , b ę d z ie  m o g ła  
m ieć"'rfnejs'će w  jed n y m  z trzech  

krajów*) lu b  poza ich  te ry to riu m ; 
k o n fe re n c ja  n ad zw ycza jn a .

K o h fe re n c ja  będ zie  o b ra d o w a ć  

pod  • p rz ew o d n ic tw e m  m in istra  
S p r a w  Z a g r .  k ra ju , n a  k tó rego  te ­
rytoriam i s ię  o d by w a . J e ś li s ię  o d ­
b y w a  poza  te ry to r ju m  trzech  

p a ń s tw , p rzew o d n ic zy ć  będ zie  m i­
n is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  k ra ­
ju , ń a  k tó rego  te ry to r ju m  m iała  

m ie jsce  o sta tn ia  k o n fe re n c ja
U rz ę d u ją c y  p rzew o d n ic zą cy  

d bać  będ zie  o w y k o n a n ie  decyzy j, 
p ow zię tych  p rzez  k o n fe re n c ję , któ 
r e j  p rz e w o d n ic zy  i w  ra z ie  ko­
n ieczn ośc i będ zie  m ia i za zad an ie  
cz u w ać  n ad  w y ko n an iem  tych  de ­
cyzy j W  dz ied z in ie  Stosunków  
m iędzy n a ro do w ych .

P e r jo d y ez n e  k o n fe re n c je  m in i­
s t ró w  S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h  E sto  

n ji i Ło i w y, p rz e w id z ia n e  w  art.
1 i 2 trak tatu  pom iędzy  Ł o tw ą  i 
E sto n ją  d la  z o rg a n iz o w a n ia  so­
ju szu . p o d p isan e go  w  R y d ze  dniu  
17 lu tego  1934 r., b ę d ą  wT czasie  
t rw a n ia  n in ie js ze go  trak tatu  za- 
s tąp lo ń e  n rzez  w y że j w ym ien ion e  
k o n fe re n c je .

A f t .  3. W y so k ie  u k ła d a ją  się  
s tro n y  u zn a ją  istn ien ie  p rob lem u  

tów  sp ecy ficzn y ch , k tóre  m o g ły ­
b y  uczyn ić tru d n em  za ję c ie  w  
stosun ku  do n ich  u zgo dn io n ego  
s ta n o w isk a . P o s t a n a w ia ją  one, że 
prpblertty te S tan o w ią  W y ją tek  od 
zobo w iązań , u s f a lon ycn  w  art . 1.

A rt . a. W y so k ie  u k ła d a ją c e  się  

s tro n y  będ ą  się  s ta ra ły  l ik w id o ­
w ać  u go d o w o  i w  du ch u  s p ra w ie ­
d liw o śc i i s łu sznośc i w sze lk ie  kw e  
stje , k tóre m o g ły by  p rz e c iw s ta ­
w ić  ich  in te re sy  je d n e  d ru g im  i 
to W  m o ż liw ie  n a jszy b szy ch  te r ­
m inach . P o s t a n a w ia ją  one p ro ­
w a d z ić  pom iędzy  sobą  ro k o w an ia  
o U k łady , k tó re  m o gą  s ię  w y d a ­

w a ć  użyteeznem i d la  o s iąg n ięc ia  
tego  celu .

A r t .  5. T>-zy rządy  u d z ie lą  in 
s tru k cy j sWoirń rep rezen tan tom  

dyp lom atycznym  i k om isarzom  za  
g ra n ic ą  o raz  sw y m  de legatom  na  
k o n fe re n c ję  m ięd zy n a ro d o w ą , ce­
lem  u sta len ia  o dpo w iedn ich  kon ­
taktów .

Art. 6. W o zystk ie  u k ła d a ją c e  
s :ę  s tro n y  z a b o w ią z u ją  s ię  kom u ­
n ik o w ać  sob ie  n a w z a je m  teksty  
trak tatów , za W artych  przez  jedn o  

z n .ch  7, je d n em  lu b  k ilkom a in ­
nem i p ań stw am i.

A rt .  7. N in ie js z y  trak ta t  o tw a r  

ty je s t  d la  p a ń s tw  trzecich , któ­
rych  p rzy s tąp ie n ie  m oże n astąp ić  
je d y n ie  za w s p ó ln ą  zgo d ą  w y so ­
k ich  u k ła d a ją c y c h  s ię  ation .

A r t .  8. N in ie jszy* trak ta t  będzie  
ra ty fik o w a n y , w e jd z ie  on w  ży­
cie n a tych m iast po z łożen iu  ra ty - 
f ik ac y j, co n a stą p i w  R ydze.

Art. 9. N in ie js z y  trak ta t  będzie  

o b o w ią z y w a ł z e ią gU  la t  10. Jeśli 
trak ta t  rne będ zie  w y p o w ie d z ia ­
ny przez je d n ą  z w y so k ich  U k ła ­
d a ją c y c h  s ię  s tro n  n a  rok  przed  

w y g a ś r  .ęciem  tego term inu , zo 

stan ie  au tom atyczn ie  p rzed łu żo n y  
i w y g a ś n ie  w  rok po w y p o w ie d z e ­
n iu  p rzeż  je d n ą  ze stron .

Jednocześn i! z trak tątem  pud- 
pi sana zo sta ła  d e k la ra c ja , w  któ­
re j t rze j m in is tro w ie  s tw ie rd za ­
ją , że  ich  rz ą d y  b ę d ą  czu w ać  nad  

rozpow szech n ien iem  w  sw oich  k ra  
ja c h  d u ch a  so lid a rn o śc i, po rożu - , 
m ien iu  i p r z y ja ź n i  trzech  naro

Polsce gościnnego przyjęcia, zago­
spodarowały śię u nas ńa dobroć D o ­
piero' ujawnione skandale ' komuni­
styczne zw racają czasami uwagę na 
te niebezpieczne elementy.

W  tych dniach policja polityczna 
zlikw idow ała w Łodzi doskonale zor 
gam zow aiią  jaczejkę komunistyczną, 
ńa której Czole stal Uciekinier z. N ie ­
miec, ZenJcr Zelwcr, brat właścicie­
la „polsko-am erykańskiej” fabryk i 
bielizny7 , .P A W  które i polskość-, za­
równo jak  amcryknńskość sprowa­
dzała się -jedynie do nazwy.

Zelw cr w  swojem  mieszkaniu przy  
ul. Żeromskiego 54 założył sztab g ru ­
py  K . P. P ., którą początkowo m iał 
zam iar prowadzić pod płaszczykiem  

stowarzyszenia em igrantów z Nie-q

C H O J N IC E , 13.9 (tel. w ł.}.  N a  
ław ie oskarżonych w Sądzie Grodz­
kim w  Chojnicach zasiadł S9-letni 
W ojciech Szmidt, mieszkaniec N a ­
dolne i Karczm y, oskarżony o k ra­
dzież drzewa z placu państwowego. 
Oskarżony w y jaśn ił aa rozprawie, że 
przechodząc przez las państwowy, 
podniósł pień, leżący p rzy  drodze. 
Idąc dalej, Szmidt napotkał podleś­
niczego państwowego, który mu pień  
odebrał. AYkrótce potem Szmidt o- 
ti/yruuł z nadleśnictwa m andat k ar­
ny w  wysokości 32 zl. zA kradzież

K a t o w i c e ,  13.9 (tek wi.ii w
jednej ł kolektur kutow ickuih ua loś 

N r. 8589 p a d li wygrana lOoAOO zł. 
Szczęśliwym posiadaczem ćwiartki 
okazał się niejaki Józef Pasicrbski, 
pomocnik ślusarski, it! eszkający w  

Gostyniu pod Mikurowcra. Inne 
ćw iartk i tego losu nabyły trzy oso­
by  z Sosnowca, acimi żydzi. M . iii. 
jedną ćwiartkę nabył szewc. IIo io -

dow  i z o b o w ią z u ją  s ię  pow z iąć  

o dpo w iedn ie  za rządzen ia .

Dyplomatyczne śniadanie
G E N E W A ,  13. 9. 'P A T . ) .  —

M in is te r  B eck  p o d e jm o w a ł śn ia ­
dan iem  d e le g a tó w  p a ń s tw  b a łty  e 
k ic h . W  ś n ia d a n iu  w z ię li u d z ia ł 
m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
E sto n ji, S e ijam a , sek re ta rz  ge n e ­
ra ln y  ło tew sk iego  m in is te rs tw a  
S p ra w  Z a g ran ic zn y ch , M o n te ra , 
o raz  s ta li d e legac i p rzy  L id ze  N a ­
rodów  F ń ila n d ji  H o lsk y , Ł o tw y  
F e lm an s , E s to n ji Sm it i P o lsk i  
m in. R aczyński.

G E N E W A  13.9. —  W  sp ra w ie  
p rz y ję c ia  Sow ietów 7 do L i "  zasz ­
ły  now e, n ie sp o d z iew an e  dotąd  

k om p likac je . D e le g a c i 26 państw ', 
które są  cz łonkam i L ig i ,  z ażąd a ły  
p rzy  p rz y ję c iu  R o s ji s to so w a n ia  

n o rm a ln e j p ro ced u ry  w7 szóste j 
k om is ji L ig i  i s tan ow czo  w y p o ­
w ied z ia ły  Się p rzee iw ko  cżyn ie- 
niu  ja k ic h k o lw ie k  w y ją tk ów ’ d la  

R o s ji i o sten tacy jn ego  je j  p rz y ję ­
cia . P a ń 3 tw a  te ż ą d a ją , b y  L i t ­
w inow 7 sam  zg ło s ił k an d y d a tu rę  So  

w ie tó w , a nie by  S pec ja ln ie  S o w ie ­
ty b y ły  z ap ra szan e . T y m czasem

ii.ieć. W ladzć  jednak stowarzyszenia 
, nie zalegalizowały, wobec czego re­
wolucyjny Zcłwer poprześtkł rui dzia­
łalności korspirfićyjnej.

D ia prowadzonej przez siebie ak­
cji wy wrotowej pozyskał, procż g ru ­
py7 żydowskich uchodźców, niektóre 
córki bogatych fabrykan tów  łódz­
kich,- -jak .n p . 20-lntitią Esterę -Soi- 
denwurm i 22-letnią Helenę Krauze.

Działalność’ jaezojki nie dała się 
jednak utrzymać w  tajemnicy. P rzed ­
wczoraj przeprowadzono w  Mieszka­
niu Zclwera rewizję, k ló ra  dostar­
czy ła ogromnie obciąźajfjcych dowo­
dów.

Zendera Zelwera oraz jego n a j­
bliższe współpracowniczki areszto­
wano Doi hodzciiic Sądowo-śledcze w7 
toku.

pa i drugiej klasy. Szmidt w7inosł od­
wołanie i w  dniu wczorajszym  od­
była się spraw a odwoławcza. Naicży  
zaznaczyć, żc na rozprawę do Choj- 
hic staruszek przyby ł zo swego mie­
szkania, odległego o 25 km., pieszo.

Podczas rozprawy ukazało się, żc 
nabrany z la=u pień jest wartości 12 
groszy, przeto Skarb  Państw a stra­
ty nie poniósł. Sąd "kazał Szmidta 
na 6 złotyeli grzywny7 i  Zwrot opłat 
sądowych. Po  skończdnej fozpraw ie  
staruszek -wyruszył pieszo w  25-kilo- 
metrową podróż do domu.

w itz z Sosnowca. Okazało się, żi 
szewc gra ł ua spółkę zc swym sąsia­
dem, przeto obaj zgłosił; się po Wy­
płatę wygranej sumy. W  kolekturze 

wybuchła awantura między posiada­
czami poszczególuycli ćwiartek, w o ­
bec czego kolektura postanowiła  
wstrzym ać się z w ypłatą wygranej 
sumy, aż powaśniem  pogodzą się. Po - 
waśnieni udali się do miejscowego 

rabina, który ma ich pogodzić.

Dopiero dzisiaj wychodzą na jaw  
różne pomysły naszych wielkich or­
ganizatorów, którzjr przedsiębiorąc 
taką w ielką imprezo, jak  mecz P o l­
ska —  Niemcy, nie poin; śleli o tem, 
że na ten mecz zjadą tłumy ludzi. 
Te tłumy7 muszą się glteifcś podziać, 
jeść i spać.

Jeden z naszych Czytelników opo­
w iada fak t następujący:

D la  przybyłych z Górnego Śląska 
były przygotowane noclfcgi w  jakiejś  
szkole, czy7 innym g-maciilt państwo­
wym  na Łazienkowskiej ulicy. Zna­
leźć nocleg dla trzech tysięcy lo ­
dzi —: nie .jest sjirawą łatwą, r  i?e

L itw in o w  o d rzu c ił z ak o m u n ik o w a ­
ną m u p ro ced u rę  z ap ro sze n io w ą  

i tekst o p ra c o w a n y  p rzez  B en esza  

i kom isję , or&z z a s trz e g ł Sobie  

czas na skom u n ik ow an ie  s ię  z M o ­
sk w ą  i o trzym an ie  od  n ie j in s tru k  

c ji. O k az u je  s ię  dobitn ie , żc tran -  
zak c ji sow ieck ie j n ie u d a  śię z a ­
ła tw ić  w  ten sposób w  jak i p ró ­
b o w a ła  to p rz e fo rso w a ć  F ra n c ja .

NOW E ZASTRZERZENŁA

L O N D Y N ,  13. 9. —  M iędzy  

F r a n c ją  a W ie lk ą  B ry ta n ją  do­
szło do różn icy  p o g lą d ó w  na  

k w e s t ję  u jęc ia  z ap ro szen ia  S o w ie ­
tów . T ru d n o śc i, jak ie  w y ła n ia ją  

s ię  w  zw iązku  z p rzy jęc ie m  fo r ­
m u ły  ZaproSzeh ioW ej, p o w o d u ją ,  
że W y su w a iw  są  co raż  h o w e  za ­
strzeżen ia . Jednocześn ie  n adch o ­
dzą w iadom ośc i, jak o by  rz ą d  so ­
w ieck i p r a g n ą ł u zu p e łn ien ia  i ro z ­
sze rzen ia  p rzed łożo n ego  m u u- 
przedrilo  p ro jek tu  fo rm u ły  zapro  

szen ia .
P rh ś a  sow ieck a  o ra z  ko ła  o f i ­

c ja ln e  p o w strz y m u ją  śię  od jak ich  
k o lw iek  k om entarzy  i u w a g  w7 
s p ra w ie  w s tą p ie n ia  S o w ie tó w  do 
L ig i .  “

AU STR JA  CHCE SŁUŻYĆ 
ID E AŁO M  L t G I

G E N E W A ,  13.9. N a  w e z o ra j-  
szem  zg ro m ad zen iu  L ig i , d e le g a t  
S z w a jc a r j i  M o tta  uczc ił pam ięć  

k an c le rza  D o llfu s s a , n astępn ie  za  

U fa ł g ło s  S ch u śćh n ig g , k tó ry  z a ­
znaczy ł, że A u s t r ja ,  Jako p a ń ­
stw o  n iepod leg łe , m ilsi istn ieć  i 
to n iety lko  w e  w łasn ym  in teresie . 
K an c le rz  n a k re ś lił tru d n o śc i g o ­
sp od a rcze  A u o t r ji  o ra z  o m ów ił 
je j  po litykę w e w n ę trz n ą . S tw ie r ­
d z ił n astęph ie , że obecn y  rz ą d  au - 
str jh ck i chće iść  po d todze  w y t ­
k n ięte j p rżeż  kartcierzd D o llfu s ś a ,  
gd yż  tylko ta d ro g a  m oże dać istóL 

ne korzyśc i A u s t r j i  i pok o jow i. 
A d s t r ja  chce s łu żyć  t jin  idea łom , 
k tóre  p rz y ś w ie c a ją  L id z e  N a r o ­
dów .

BEZ PODEJRZEŃ I  N IE U FN O ­
ŚCI

G E N E M  A ,  13.9. O sta tn im  m ó w ­
cą w cz o ra js z e g o  zg ro m ad zen ia  by l 
p re m je r  I r la u d j i ,  de Y a le r a , kto 

ry  p rzem ó w ien ie  . sw e  p o św ię c ił  
s p ra w ie  p rz y s tą p ie n ia  Sow ietow i 
do L ig i. P r e m je r  ir lan d z k i s tw ie r ­
dził, że kw fcstja p rzy jęc ia . Z S R R  

w y su w a  ś ię  n a  czoło  p ra c  L ig i  S i­
łą  fak tu  m u szą  t rw a ć  rożm dw7y  i 
m uszą by ć  u zgad n ian e  S tan ow i­
ska. N ie  m oże je d n a k  w y tw a rza ć  

s ię  a tm o s fe ra  p o d e jrz e ń  i n ie u f­
ności Is tn ie je  g ra n ic a , lia k tóre j 
n a leży  się  Zatrzym ać.

Zdan iem  de G a le ry  —  Sow iety

Czytajcie

N b W iiiji C o d z ie n n e

skoro organizatorzy meczu zdobyli 
sio nu coś takiego, mogli się zdobyć 
róuiiież na inform atora, któryby sta­
nął na Dworcu Głównym i zaw iada­
miał Górnoślązaków, gdzie mają noc­
legu szukać. A  tymczasem góśhic z 
Górnego śląska przyjeżdżali na Dwo- 
rżec Główny, zaczepiali policję, prze­
chodniów i, r.ic mogąc się dopytać 
o swój obiecany nocleg —  szli do ho­
teli, jeśli Kogo było sta--, lub szu­
kali znajomych.

Tego rodzaju niedomagania o rg a ­
nizacyjne są chorobą zbyt nagmin­
ną, aby można było zlekceważyć jc  
w obliczu nieustającego szeregu z.jaz-

i L ig a  u sto su n kow an e  są w obec  

s ieb ie  p rz y ja ź n ie  W  zgro m adzen iu  
L ig i  is tn ie je  kon ieczn a  do p rzy ­
ję c ia  w ięk szość , a Z S R R  p ra g n ie  

p rzy s tąp ie n ia  do L ig i .  R o s ja  nie  

chce je d n a k  ze w z g lę d u  na sw ó j  
p re s t ig e  po lityczn y  n a ra z ić  się  na  

n ie p rze w id z ia n ą  trud n ość  lu b  na - 
w7et na o d rzu cen ie , gd yby  w a r u n ­
ki dziś is tn ie jące  u le g ły zm ian ie . 

D e Y a le r a  u w aża , że s p ra w ę  n a ­
leży  postawne szczerze. T rz e b a  

z,rozumieć, że is tn ie ją  d e le g ac je  

p ań stw , k tóre  przeciw  ne są  p rzy ję  

ciu S ow ie tó w . T rz e b a  zdecydo ­
w a ć  się na u ch w a łę  w iększości, 
gdyż  w ięk szość  n ie  będzie  s tan o ­
w iła  n ic  tak iego , coby  m ogto u ra ­
żać S ow ie ty  lu b  je  pon iżać . P rem  

je r  s tw ie rd z ił, że w szy scy , którż-y 

p ra g n ą  po tęg i L ig i ,  z d a ją  sobie  

d ok ładn ie  sp raw ę , ze S ow ie ty  w in ­
ny z n a jd o w a ć  s ię  w  L id ze . N a to ­
m iast an i w  in te re ś ie  L ig . ,  an i w  

in tere sie  S o w ie tó w  n ie  leży  szu ­
k an ie  jak łe jK o lw Ik  s p e c ja ln e j ifte- 
tocij d la  p rz y ję c ia  tego  p ań stw a .

P O Z N A Ń , 13.9. Pod  Grabo wcm 
zdarzył się wypadek Samochodowy, 
który tylko dzięki - szczęśliwemu 
przypadkow i mc zakończył się śmier­
cią paśażcrów. Samochód p. R a ta j­
czaka : Kopna, wiozący pasażerów, 
zatrzym ał się przed zamkniętą z a ­
porą pod Orabowcńl. Pbnieważ  
pociąg, kursujący na lin ji G rabów—  
Ostrzeszów, zrmjdow&ł sio jeśkcze da­
leko, przeto szofer postanowił prze­
jechać przez tor; ńróśz-ic uprzednio

W I L N O ,  13.9. (te l. w ł . ) .  P rze d  
w ileń sk im  Sądem  O k ręgo w y m  sta  

n ą ł o y rek to r  B an k u  S p ó łd z ie lc ze ­
go „ H o la "  w  N o w e j W ile jc e , A le k ­
sa n d e r  K w aśn iaK . K w a ś n ia k  o- 
sta tn iem i czasy  zw ró c ił u w a g ę  na  

Siebie w y s ta w n y m  trybem  życia. 
P rz e p ro w a d z o n a  je d n a k  re w iz ja  

nie z n a la z ła  żadn ych  u ste rek  w  b i ­
lan s ie . D o p ie ro  w  r  1933 sk ru ­
p u la tn e  b a d a n ia  u sta liły , że za ­
ró w n o  b ilan s , ja k  i sp raw o zd an ie ,

Z A B R Ż E ,  13.9. (te l. w ł . ) .  AY Z a ­
b rzu  na Ś ląsk u  O po lsk im  w  u b ie ­
g łą  n iedz ie lę  o d by ł się ż ja z d  chó­
ró w  po lsk ich  o k ręgu  p rzem y s ło w e ­
go  na Ś ląsk u  O po lsk im . P rzy g o to ­
w a n ia  do u rzą d zen ia  tego  z jazd u  

t rw a ły  od dw oc li lat, w sk u tek  cze­
go  sam  Z jazd  w y p a d ł w sp a n ia le  

Z ja z d  o d by ł s ię  w  sa li k asyn a  h u ­
ty „ D o n n e rs m a rk "  w  Z a b rz u . O - 

becnych  b ) ło około  800 śp iew ak ó w

dow i kongresów, przesuwających się 

przez W arszaw ę W roku bibźącjni. 
Zbyt mocno skompromitowaliśmy śię 
w  czasie Zjazdu Polaków  z Zagran i­
cy, Kongresu G eografów  i Zjazdu  
Przeciwgruźliczego, żeby machnąć 
ręką i powiedzieć przysłow iowe: 
..Nie za nas się zaczęło, nie za nas 

„się skończy” .
M am y przed sobą Challenge, a ra ­

czej jego zakończenie; które zgrom a­
dzi tysiące ludzi z prow incji i z za­
granicy. Z  samych Niem iec zapowie­
dziano przyjazd 5.000 widzów, t. zn. 
tyle wykupiono biletów trybunowych  
r.a fin a ł Challenge‘u. M am y przed  
Sobą Z jazd  S law istów  i tyic innych 
l i t  prze widzianych nawet imprez czy 
sportowych, czy też intelcktualnyfch. 
Przecież to są okazje ogromnych nie­
raz zarobków. Pr/yjc ..dni chcą jeść, 
spać, mieszkać i m ają praw o żądać 
tego bardzo kategorycznie, bo... 
płacą.
. S treszczając: Zorganizowanie po­

rządnej obsługi inform acyjne; dla cu­
dzoziemców, przybywających na 
Challenge —  to zarobek. Pozosta­
wienie przybyłych na łasce przypad­
kowych przechodniów —  to kompro­
mitacja.

i A  Suma, jaką trzebaby zainwCsto 
wat w  urządzenie tej obsługi d la cu­
dzoziemców, jest śmiesznie niska w  
porównaniu z sulną, którą W arsza ­
wa może zarobić. Bo chodziłoby ty l­
ko o jednego człowieka, któryby sta­
nął r.a fllworcu Głównym  w  miejżcu 
widocznem i znając języki obce in ­
fo rm ow ał: ..Niemcy nocują tu, F ran ­
cuzi tam. Y .losi jeszcze gdzieindziej. 
Jeść można dostać lu, tu i tu"‘. D ia  
wygody sżukającycli takiego in for­
matora możnaby ulokować przy ja 
kimś stoliku, nad stolikiem piakat, 
głoszący wc francuskim , niemieckim  
i angielskim, że tu udziela sie in- 
form aeyj przybywającym  nn Chal­
lenge.
' Takie refleksje cisną się do głowy  

ń propos naszych dotychczasowych  
wyczynów organizacyjnych. M ożna  
zarohić, lub...' skompromitować się

otworzył. Gdy Janicki spełnił proś­
bę; samochód ruszył ńajirz.ód i zna­
lazłszy się ua toizo, ‘ stanął oper.ro­
du jakiegoś defektu. W  tej chwili 
nadjechał pociąg. I-asażerorIc  jed ­
nak zdołali z samochodu wyskoczyć. 
Maszynista parowozu, u jrzawszy sa­
mochód ua torze, silnie zahamował, 
jednak lokomotywa zdbrzjda śię i  
samochodem, wskutek czego auto zó* 
stało dbszczętnie zniszczone.

zosth ły  s fa ls ż o w ń n t , tAobeC cżsga  
K w a ś n ia k  zw ró c ił się do sędż iego  

ś ledczego , u św iad .cza jac , że ńrzy*  

tw aśżeży ł sob ie  p rzesz ło  40.000 

zł. \v go tów ce , w  p a p ie ra c h  w a r ­
tośc iow ych  o ra z  b iż u te r ji.

■ N a  ła w ie  osk arżonych , p r ó c i  

K w h śn ia k a ; za s iad ł je g o  pom ocn ik  

S taszk iew icz , p ra c u ją c y  ja k o  k się ­
go w y  w  tym  ban k u . R o z p ra w a  

t r w a ,

i śp iew ac zek  o raz  p rzesz ło  l.OuO 

gości. Z e  Ś ląsk a  O p o lsk ie go  b ra ło  

u d z ia ł w  z jeźdz ie  D l ch órów , ze  

Ś ląsk a  po lsk iego  tylko  d w a  ch óry .
Z ja z d  ten b y ł w s p a n ia łą  m a n ife ­

s ta c ją  po lsk ie j p ieśn i na Ś ląsk u  

O po lsk im  i do w iód ł, że zw iązk i  
śp iew acze , m inio s ta w ian y ch  trud  

ności p rzez  N iem c ó w , r o z w i ja ją  

się pom yśln ie , z a c h o w u jąc  ku lt  

d la  po lsk ie j p ieśn i

Jeszcze jedno
gniazdo komunizmu; zrikw^owane

Wyrzutów z Niemiec «  zatruwa Polskę
Skomunizowane męty żydowskie, 

wydalone z Niemiecf doznawszy w

HlepftrzfEsna sprawa
p kradzież ąitia wartości..* 12 gr.

Po wygrani! 109*000
a w a n tu ra  m ie d z y  w s p ó ln ik a m i

N ie  h ą d z te  „z a s z c z y tn e g o  w y ją t k u 1'

Sowiety w e ft w  Ligi tim tów
ale bez sp ec ja ln e j prnendury p rz v |$ d a

C u d * ? * -  a c & l & m
L s M o n  o  y  w a  i M a i d i y  s a m o c h ó d

źw7rotńiczcgo Janickiego, aby zaporę,

T a je m n ic a  w y s t a w n e g o  ż y c i a
dyrektora banku

N an ltes ta c la  p!e£m  p o lsh ie j
na S la s k u  C o o is lu m
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